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Wiele pytań może pojawić się w głowie wierzącego dziecka. 
Nie zawsze łatwo znaleźć na nie prostą odpowiedź. A jednak… 
Pamiętaj, że Pan Bóg o tobie nie zapomniał. Jest Bogiem, który 
wszystko ma w swojej kontroli. Nic nie wymyka się z Jego ręki! 
Zachęcam cię do przeczytania tego numeru. Ostatni raz spotka-
my się z rodziną Lovingów, misjonarzami pracującymi na Papui 
Nowej Gwinei. Modlę się, abyś został zachęcony historią, która 
opowiada Aretta Loving i obietnicami, które Pan Bóg zostawił 
nam w Swoim Słowie. Pozdrawiam cię serdecznie, 
      Marta Marcol.

Zwierzęta mówią 
Aretta Loving

Cóż to za hałas w pokoju Treesy? Ostrożnie otworzyłam drzwi 
do pokoju naszej młodszej córki. Pac! Pac! Ogromne ćmy i motyle, 
złapane w pułapkę pomiędzy oknami z żaluzjami, gorączkowo wal-
czyły, uderzając w przymocowaną zasłonę.

Jakże to podobne do Treesy! W ubiegłym tygodniu szukała ko-
konów, a teraz jej pokój przypomina farmę z motylami. „Wszystko, 
co się porusza lub będzie poruszało w najbliższej przyszłości, po-
winno mieć się na baczności przed Treesą!”– przypomniały mi się 
słowa mojego męża. 

Przystąpiłam do sprawdzania jej biurka. Czy Tressa wyrzuciła te 
cienkie patyczki, gdy sprzątała wczoraj swój pokój? Nie, były ciągle 
na miejscu. Łaziły tam i z powrotem po całym biurku!

Tak wyglądało moje pierwsze spotkanie z patyczakami.

Dlaczego 
znowu jestem 
chory?

Dlaczego 
skręciłam nogę?

Dlaczego 
przyjaciółka 
mnie oszukała?

Dlaczego 
rodzice 
się rozeszli?

Dlaczego zostałem 
potraktowany 
niesprawiedliwie 
w szkole?

Zdjęcie na okładce: etiopski chłopak i oswojony ptak.

....................................................................

Dlaczego?
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W Papui Nowej Gwinei nasze dziewczynki miały różnorodne 
zwierzaki. Nowogwinejskie oposy, kangurki, papugi kakadu, świnki 
morskie – no i oczywiście szczeniaki i kociaki. Jeżeli motyle, ćmy, 
patyczaki, chrząszcze, zielone i niebieskie chrabąszcze, modliszki, 
pająki różnych rodzajów i rozmiarów oraz tysiące bliżej nie określo-
nych owadów, również traktować jak zwierzątka domowe, to lista 
byłaby o wiele dłuższa! Czy możesz sobie wyobrazić nasze domowe 
zoo? 

Kilka lat temu, gdy w Ukarumpa, oczekiwaliśmy na narodziny 
Treesy, wydawało nam się, że jej starsza siostra Karen jest zbyt 
mała, aby mieć własne zwierzątko. Mimo to, dwa kociątka znalazły 
drogę do naszego serca i domu. Szybko stały się ważniejsze dla Ka-
ren niż jej lalka.

Pewnego słonecznego dnia, gdy Karen bawiła się ze swoimi 
dwoma kotkami, uświadomiłam sobie, że Bóg zawsze trzyma mnie 
w swoim ręku. Niezależnie od tego, co czuję. A było to tak…

Do góry nogami
„Miau! Miau! Miau!” – dźwięki stawały się coraz głośniejsze  

i wyrazistsze. Półtoraroczna Karen bawiła się na zewnątrz ze swo-
imi malutkimi kociakami. Siedząc przy biurku i pracując nad anali-
zą językową, ignorowałam dochodzące dźwięki tak długo, jak tylko 
było to możliwe i jak długo życie kotków nie znajdowało się w nie-
bezpieczeństwie. 

W końcu poderwałam się i wybiegłam na zewnątrz. „Czym zno-
wu Karen w swojej niewiedzy, zamęcza te maleńkie stworzonka?” 
- zastanawiałam się.

Wiele razy powtarzałam Karen: „Jeżeli kotek miauczy, gdy go 
trzymasz, szybko go wypuść, bo on w taki właśnie sposób mówi: 
„Sprawiasz mi ból!”

Karen powolutku wyszła mi na spotkanie. W ręce niosła jedne-
go z kotków w sposób, który dla jej dziecięcego umysłu wydawał 
się jak najbardziej odpowiedni. Trzymała kotka za jego „rączkę”, 
czyli ogon - głową w dół. Zatrzymała się, spojrzała na mnie i posła-
ła mi jeden z tych anielskich uśmiechów, których celem jest stopić 
serce mamy.

Wciąż rozlegały się żałosne dźwięki: „Miau! Miau!”. Właśnie 
miałam krzyknąć: „Karen! Co robisz?”, gdy zauważyłam, że kotek 
niesiony za ogon całkiem spokojnie i pogodnie sobie wisiał. Nawet 
na odwróconej mordce miał koci uśmiech. 

Karen stała w pełnym słońcu, uśmiechając się anielsko i patrzy-
ła na mnie, wciąż trzymając kotka w niecodzienny sposób.

Odwrócony kociak nie wydawał jednak żadnych niepokojących 
dźwięków. To jego braciszek, sunący ich śladem, zi-

gnorowany przez swoją panią, był odpowiedzial-
ny za rozpaczliwe miauczenie, które oderwa-

ło mnie od biurka.

 Cóż mogłam powiedzieć? 
Uśmiechnęłam się do córki i próbując 
wyjaśnić swoje nagłe pojawienie się, 
wymamrotałam: „Cześć, kochanie. 
Mamusia przyszła, aby zobaczyć, co 
robi jej dziewczynka”.

Odwróciłam się i ruszyłam w stro-
nę domu. Idąc zastanawiałam się nad 
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tym, co zobaczyłam.

 Jak często, gdy jestem w trudnej sytuacji, czuję się jak ko-
tek, który wisi do góry nogami? Czy jednak reaguję tak spokojnie  
i z takim zaufaniem, jak ten kociak? Czy też może krzyczę, utyskuję, 
narzekam i stawiam masę pytań?

Koci brat biegnąc z tyłu miał dobry powód do płaczu. Był całko-
wicie zignorowany i nie zwracano na niego uwagi. 

Czy patrząc na zachowanie tych dwóch kotków nie widzimy 
pewnych podobieństw do naszego życia? 

 

Bezpieczny uchwyt
Karen trzymała kotka w swej ręce. Trzymała go mocno. Nie jest 

ważne, że wisiał do góry nogami. Był bezpieczny w jej uchwycie.

 Moje życie nie zawsze jest gładkie i spokojne. Czasami czu-
ję się zagubiona i niepewna – tak jakbym wisiała do góry nogami. 
Powinnam jednak pamiętać, że zawsze znajduję się w ręce Zbawi-
ciela, niezależnie od próby przez jaką przechodzę, niezależnie od 
tego, jaka jestem zagubiona, niezależnie od tego, jak bardzo czuję 
się, jakbym wisiała głową w dół. Jestem w ręce, która trzyma mnie 
mocno, i w której jestem bezpieczna. Trzyma mnie Ten, który po-
wiedział: 

„Ja daję im żywot wieczny, i nie zginą na wieki, i nikt nie wydrze 
ich z ręki mojej”. (Ew. Jana 10:28)

Mogłabym krzyczeć, gdyby mój Pan mnie wypuścił, jednak 
prawda jest taka, że On nigdy tego nie uczyni! 

Opracowała Marta Marcol (na podstawie książki „Slices of life”, tłum. Kata-

Zadanie 1: Boża ręka i ja
Narysuj siebie w środku Bożej ręki.

PAMIĘTAJ

W Bożej ręce jesteś BEZPIECZNY. 
On cię NIGDY nie wypuści.

kakadu, kangur, pająk, karaluch, konik polny, świnka morska, żółw, waran, opos, mo-
tyl, modliszka, patyczak

....................................................................
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Zadanie 2: Zapiski przyrodnika
a. podpisz rysunki, uzupełniając litery, które zmył tropikalny deszcz 
b. następnie pokoloruj egzotyczne zwierzęta
c. narysuj swoje ulubione zwierzę w pustej ramce
d. sprawdź na str. 7 czy dobrze podpisałeś zwierzęta 

K_KAD_   _AN_UR   P_JĄ_

K_R_L_CH  MO_L_S_KA        _ON_K    PO_NY

 OP_S   _OT_L      _AT_CZAK

  _ÓŁ_  

    Ś_IN_A   _ORSK_   W_R_N

moje ulubione zwierzę
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Jakie to zwierzę? _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

Czas na twoją modlitwę

Panie Boże, w moim życiu będę przecho-
dzić przez wiele prób i sprawdzianów. 
Dziękuję ci, że mogę doświadczać w nich 
Twojej miłości i opieki. Dziękuję Ci, że trzy-

masz mnie mocno w swojej ręce. Amen.

Chwila na przemyślenia

Zajrzyj do swojej Biblii i uzupełnij zdania:
 
Ramię twoje jest  ____________________
_________________ , ________________
_____________________ jest ręka twoja. 
(Psalm 89:14)

Na rękach _______________ cię będę. (Psalm 91:12)

Pora na krótką refleksję

Jaka jest moja reakcja, gdy czuję się 
jakbym, wisiał do góry nogami? Smutek? 
Złość? Spokój? Czy chcę ufać Bogu w ta-
kich sytuacjach? 

Pan Bóg mówi: „Ja wiem, jakie myśli mam o was… myśli o po-
koju, a nie o niedoli, aby zgotować wam przyszłość i natchnąć 
nadzieją.” (Księga Jeremiasza 29:11)

Trzymaj się tych słów, gdy jest ci ciężko. 

Ciekawostki dla misjonarza – przyrodnika

Czy wiesz, że niektóre zwierzęta lubią zwisać głową w dół 
i to przez wiele godzin? Robi to dydelf, zwany też oposem 
lub pałanką wędrowną. To bardzo ciekawy ssak (torbacz). 
Można go spotkać w Papui Nowej Gwinei. Posiada gęstą, 
miękką, szarobrązową sierść. Ma duże oczy, pozwalające 
widzieć nocą. Jest wielkości kota, ale jego ogon ma aż 35 
cm. Zwierzątko aktywne jest w nocy. Odżywia się liśćmi 
eukaliptusa, kwiatami, pączkami i owocami. 
Buduje gniazda wielkości piłki futbolowej lub 
zamieszkuje dziuple. Rzadko schodzi na ziemię. 
Dzięki chwytnemu ogonowi może zwisać głową 
w dół. W razie zagrożenia świetnie udaje, że 
jest martwy.

Połącz cyfry od 1 do 31, a zobaczysz zwierzę, które śpi, zwisając  
głową w dół.
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Zagadka biblijna

Komu śniły się chude krowy? . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Ile ich było? . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Co zjadły? . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Sprawdź odpowiedzi w Księdze Rodzaju (1 Mojżeszowa) 41:1-4. Dzieciństwo upływa im na tego typu zajęciach, zanim dorosną na tyle, 
by zacząć pomagać przy pracach polowych: orce, siewach, żniwach.

Jak mają wolne, albo jak w ogóle nie chodzą do szkoły, to spędzają z 
tymi zwierzętami cały dzień, pilnując, by nie weszły komuś w szkodę.

Krowy, kozy i owieczki są 
tym dla etiopskich dzieci, 
czym dla was kotki, pieski 
czy inni domowi ulubieńcy.

Dzieci w Etiopii zanim pójdą do szkoły, 
wyprowadzają zwierzęta na pastwisko 
i uwiązują tam. Po powrocie ze szkoły 
przeprowadzają je w inne miejsce i zno-
wu je tam uwiązują, a wieczorem przy-
prowadzają do domu.

Zwierzęta w Etiopii
Czemu krowy w Etiopii są chude? 
To pytanie zadaliśmy Izie Karpienia, misjonarce Biblijnego Stowarzysze-
nia Misyjnego, która razem z mężem pracuje w Etiopii. Chętnie udzieliła 
nam odpowiedzi. Przy okazji opowiedziała więcej o etiopskich dzieciach 
i zwierzętach, którymi się opiekują.

Krowy są chude, bo je-
dzą głównie to, co same 
znajdą, a że trawy jest 
raczej mało, to i mało 
mają do jedzenia. Tuczy 
się jedynie te zwierzęta, 
które są na sprzedaż.
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Największe domowe Zoo 
Córki Lovingów, mieszkając w Papui Nowej Gwinei, kolekcjono-
wały różne zwierzęta. W ten sposób dom misjonarzy zamienił się  
w mini-Zoo.

Czy wiesz, kto miał największe na ziemi domowe Zoo? I to w do-
datku pływające!
Tak, największą kolekcję zwierząt miał Noe. Rozmiary arki były na 
tyle duże, że zmieściłoby się w niej 522 wielkich tirów. W środku 
zwierzęta miały wydzielone komory na trzech poziomach.  Ojej, to 
dopiero było niepowtarzalne Zoo! 

Znajdź drogę. Które ze zwierząt już weszło do arki?

Łamigłówki dla główki
W poprzednich numerach „Małego Idźcie”  spotykaliśmy się z rodziną 
Lovingów. Ed i Aretta razem z dwoma córkami, żyli wśród ludu Awa, by 
przetłumaczyć na ich język Słowo Boże. Byli tłumaczami Biblii.

Kim jest tłumacz?
Aby każdy miał Biblię w swoim języku, potrzeba tłumaczy. Ale kim wła-
ściwie są tłumacze?
Wpisz brakujące samogłoski (a, e, i, o, ó, u, y) i odczytaj odpowiedź.

Tł_m_cz   t_   _s_b_,   kt_r_   z_m_ _n_ _   sł_w_
z   j_dn_g_   jęz_k_   n_   dr_g_.

....................................................................
Córeczki Lovingów, Karen i Tressa, opiekowały się kotkami. Przyjrzyj się 
uważnie rysunkom i znajdź 2 identyczne kotki.
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1. Karen trzymała za niego kotka.
2. Zielony lub niebieski owad, który Tressa miała w kolekcji.
3. Mebel, w którym dziewczynki przechowywały znalezione zwie-
rzątka.
4. Imię drugiej córki Aretty.
5. Owad wyglądem przypominający małe gałązki.
6. Imię pierwszej córki Aretty.
7. Odgłos wydawany przez kotka.
8. Malutki piesek.
9. Kolorowy ptak, znany z powtarzania.

Hasło: __________________ Boża jest niezawodna! 

Rozwiąż krzyżówkę na podstawie opowiadania „Głową w dół”.
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